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Romusi 


< $rzewodu sądomeśo jeszcze nie zamknieto 


Kraków, 25-20 kwietnia. 

Ozólnie oczekiwano, że 28-my dzień 

cesu w sprawie Gorgonowej będzie 
lem zamknięcia przewodu Sądowego, 
* alk nowe wnioski obrony spow 
Wy dalsze przedłużenie się procesu, 


Sostanowienia w spra wie 
T o e 


Wniosków obrony 
T 


__Na początku posiedzenia przewodni- 
iy ogłosił postanowienie trybunału w 
prawie wniosków obrony, zgłoszonych 
nę d tygodniu. Pomijając kwestię bada- 
„A krwi, trybunał postanowił uwzględnić 
żyj Sek o odczytanie historji choroby 
N Henryka Zaręby oraz wniosek o 
day ożenie sędziom przysięgłym zdjęć 
A tyloskopijnych z willi w Brzuchowi- 
bat: Inne wnioski, jako niecelowe, try- 
ni l odrzucił. Odmówiono też uwzztę- 
oia wmiosku w sprawie zasłąznięcia 
tę! wydziałów któregoś z umiwersyte- 
W polskich, co do tego. czy dżagan 
gł być narzędziem Śmierci. Trybiumał 
„ Że co do tei kwestii, niema sprze- 
ości w orzeczeniach znawców, gdyż 
Szyscy biegli nie uznali stanowczo dża- 
> za narzędzie Śmieci, ale też bez- 
tlędnie zo nie wykluczyli. 


Reuttatu badań prof. 


Mirseńtfetda i Ctoruita 


-Z kole! prof. Hirszfetd przeczytał re- 
taty badań. przeprowadzonych wspól- 
©% z prof. O'brychtem nad  chusteczką, 
Dezem prof. O'brycht po wyjaśnieniu 
stwnycj, kwestyj, związanych z bada- 
p. oświadczył, że w całości ERA 
o odczytanych przez proi. Hirszfelda, 
Orzeczeń. 


4 Obrońca Woźniakowski zapytał na» 
pnie prof. Hirszfelda, skąd więły się 
wsłoski, że prof. Hirszfeld zgubit teczkę 
dów z chusteczką, przeznaczoną do ba= 
sk A. Prof. Hirszfeld wyjaśnił, że pogło- 
a ta jest nieprawdziwa. Następnie roz- 
Og "9 odczytywanie aktów sprawy. 
a Czytano między in. zeznania. złożone 
čez Świadków. których nie można było 
esłuchać w Krakowie. 


S orsonowa złamała rete 
Swej córerzce? 
oz EE O z" 


to Wiadek Kurczyński zeznał. że Gor- 
do gy była tak agresywną w stosunku 
dzięcj, że nawet swemu dziecku, Ro- 
= złamała rączkę. 
wg dw. Akser do Gorzgonowej: Czy pra- 
nt. co zeznał Świadek KwoSSA 
rzon : Ni nie wila- 
domo. owa: Nic mi o tem e 


3 Izewodniczący zapytał obrońców, 
Oni „obstają przy wniosku. żądającym 
miw Wydziału lekarskiego. któregoś z 
nią (SItetu oraz czy chcą przesłucha- 
roz,  Antoniewicza, przewodniczącego 
Prawy lwowskiej. 
tu i Hrona Zrześła się opini uniwersyte- 
Cza, Prosiła o wywiad od p. Antoniewi- 


t broca Akser wobec przytoczonych 


waose świadka Kurczyńskiego 
Wier « by sędzia śledczy w Warszawie 
Tdził u lekarza, czy rzoczy wiście 


miała kiedykolwiek złamana 


Jeszcze jeden śmwiadeft 


Po przerwie przewodniczący odczytał 
postanowienie trybunału o wezwanie 
Kurczyńskiego na wtorek do Krakowa ce- 
łem przesłuchania go w charakterze 
świadka, dalej o dopuszczeniu dowodu 
przesłuchania wiceprezesa sądu lwow- 
skiego Antoniewicza w sprawie świecy 
i o ponownem przesłuchaniu biegłych 
lwowskich w sprawie plam na świecy, 
gdyż wszyscy ci wymienieni mogą mleć 
wpływ na treść wyroku, względnie na 
uchwałę sędziów przysięgłych. 


3a%t Sorópnonmu gula 


z rmmeśern? 
uzywany.  , woki 


Następnie w dalszym cłągu odczyty 
wano akty sprawy, a mianowicie kores 
pondencję między Erwinem Gorgonem, 
mężem oskarżonej, a Gorgonową. Ko» 
respondencja ta dotyczy długiego okresu 
czasu, od chwili wyjazdu męża Gorgono- 
wej do Ameryki, aż do pobytu Gorgono- 
wej u Zaremby. Tak listy Erwina Gor- 
gona, jak i Rity Gorgon, pełne są zapew- 
nień wzajemnego przywiązania | świad- 
czą, że ich pożycie małżeńskie było cał- 
kowicie poprawne. Gorgonowa skarżyła 


Jak donosiliśmy już, przez Warszawę przejeżdżali Inżynierowie angielscy, 


uwolnieni i wydaleni z Rosji po wielkim procesie „sabotażowym” w M 


0- 


skwie, Od lewej: Gregory, Nordwall, pani Nordwall i Cushney. W Anglh 
zgotowano inżynierom gorące Przyjęcie, 


Wreszcie odczytano załączone do ak- się z Gorzonową w sprawie spotkania. 


tów dwa listy tajemniczego Koseckiego 


O godz. 14-ej min. 15 rozprawę odro- 


się tylko kilkakrotnie na swego teścia, do Gorgonowej, w których Kosecki zapo- czono do środy godz. 10-€j rano. 


jako sprawcę jej nieszczęść. 


włada swój przyjazd do Lwowa I umawia 


Znamienny Incydenf w czasie procesa przeciw laszysiom czeskim 


Brno, 25-go kwietnia. 

W dniu rozpoczęcia się wrerxiego pro- 
cesyu przeciwko faszystom czeskim (któ- 
rzy jak wiadomo, usiłowali dokonać w 
styczniu zamachu na koszary 43 p. p. w 
Brnie) doszło do znamiennego incydentu. 


Mianowicie występujący jako prywa- 
tny oskarżyciel, niemiecki adwokat dr. 
Stark, odczytał swoją skargę w języku 
niemieckim, motywując ten fakt tem, że 
występuje w interesach rannego w czasie 
zamachu szeregowca Kindermanua, będą= 


Przyśofowania w Warszawie 


E do nyboru prezydenta Śtzplitej 


Warszawa, 25-go kwietnia. 

W związku ze zbliżającym się termi- 
nem Zgromadzenia Narodowego, mają 
być w dniach nasb'iższych poczynione 
przygotowania w gmachu sejmowym, akt 
wylboru bowiem ma się odbyć w wielkiej 
sali sejmowej. Przysięga uroczysta no- 
wego prezydenta złożona Lędzie na Zam- 
ku. Z okazji zmiany na urzędzie Prezy- 


denta, ukazały się pogłoski o możliwości 
wydania na podstawie pełnomocnictw de- 
kretu z ustawą amnestyjną. Jak donosi 
agencja Pid, pogłoski te pozbawione są 
podstawy, albowiem w kołach rządowych 
uważają podobno, że zwyczaj stosowania 
amnestji jest zwyczajem monarchistycze 
nym į w Polsce niema zastosowania, 
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Mon"urs wy!rwałość 
w cyrku werszows«im 
Warszawa, 25-go kwietnia. 


W nab'iższym czasie od' ędzie się w 
„yiku warszawskiau po raz pierwszy W 


Polsce konkurs wytrwałości na modłe 
amerykańską. Po'egać on będzie na tań- 
czeniu przez całą dobę z I3-minutowem' 
przerwami co godzinę. Dla tych uczestni- 
ków. którzy wykażą maksimum wy!rwa- 
tości, przeznaczone tędą nagrody w łącz- 
nej suade 10.000 zł. 


cego narodowości niemieckiej. Na to 
wśród ław publiczności rozległy się 
okrzyki: „Tu się mówi po czesku”, Prze 
wodniczącw uspokoił publiczność, oświad 
czałąc, że Starkowj przysługuje prawo 
przemawiania po niemiecku w myśl przee 
pisów konstytucji. 

W czasie odczytywania aktu oskarże= 
nia, kolportowano wśród publiczności 
ulotki faszystowskie, w których anonimo= 
wi autorzy zwracali się w ostrych sło- 
wach przeciwko dr. Beneszowi, Niemcom 
i socłalistom. Osoby, które te ulotki kol- 
portowały, zostały aresztowane. 


Samoloi pocztowy 


runai do morza 

Paryż, 25-go kwietnia. 

Samolot pocztowy francuski, kursu- 
jący na linji Marsylja— Bagdad uległ wee 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ka. 
tastroiis w którymś punkcie morza Śróde 
zlemnego. W samolocie znajdowało się 
t pasażerów | 3 osoby z obsługi. Poszue 
śiwania marynarki francuskiej i włoskiej 
aia dały dotychczas żadnego wyniku. 
Katastrofa prawdopodobnie zdarzyła się 
w okolicy zatoki Policastro, gdzie szalała 
w ostatnich dniach niezwykle silna burząg 


Tra 


W porze wieczorowej, 22 bm. Marom Ku- 
chejda, lat 27, od dwóch lat bez pracy, przy- 
szedł do rodziców swej narzeczonej, Dziedzi- 
cówny, zam, w Cięcinie obok Węgierskiej 
Górki którym zakomunikował, że ponieważ 
nie ma pracy, nie może zapewnić ich córce 
przyszłości, zrywa narzeczeństwo, W chwilę 
później powrócił | kazał wywolać Dziedzi- 
cówmę z mieszkana na podwórze, a gdy ta 
nadeszła, zadał jej razy cięte nożem w ręce 
i w brzuch. Dziewczyna, mimo ciężkich ran 
zdołała dowlec się do mieszkania, gdzie na 
progu z braku sił 1 uływu krwi — zemdłała. 
Wezwany natychmiast lekarz udzielił śm er- 
telnie rannej pierwszej pomocy, poczem ka- 
retką pogotowia skierowano ją do Żywca, — 


2219 dzieci nie jadło 


przez iydzicń chleba 


24 bm. rano o godz. 3 wskutek wadlweł 
budowy komima wybuchł pożar w domku 
drewnianym tunkcjonarjarsza straży granicze 
ne; Marszałka Stanisława, zamreszkałego w 
Bieruniu Nowym. Kolonja Leśna. Zabudowa- 
nia wraz z urządzeniem splonęły doszczętnie. 
W akcji ratunkowej brała udział straż po- 
žarna z Bierumia Nowego i kilka funkcj, poł. 
s miejscowego posterunku. (-s4 


w 
Mofocykliem 


uma w zaporę qraniznq MM 


Komisja dożywiania dzieci w Myślenicach 
(Małopolska) przeprowadziła badania dzieci na 
terenie calego powiatu, zamieszkałego wyłącze 
mie przez ludność rolniczą. Pewnego dnia zbae 
dano wszystkie dzieci, znajdujące się w szko 
łach powszechnych w liczbie 15.000. Badania 
w zakresie odżywiamia dzieci przyniosły ma- 
terjał, ilustrujący straszliwą nędzę wśród lud= 
mości wiejskiej, Okazało się, że na 15.000 dzie- 
ci. 2.219 mie jadło w ciągu tygodnia ani razu 
chleba, 3.514 nlo jadło ani razu mleka, 6.530 — 
cukru, 4.068 — tłuszczu, Mięsa nie jadło w 
ciągu tygodma 9.739 dzieci na ogólną Hczbę 
15.000, laj zaś — 11.427 dziech 


[> 
Wadliwy komin 


spowodował pożar 


24 bm. o godz. 19.40 motocykiksta Paweł 
Tomala, z Załęża, jadąc szybko I nieostroże 
mie, całą siłą najechał na przejściu gramicznem 
Stare-Górecko w Szarieju na zamkniętą za- 
porę gramiczną, skutkiem czego spadł z mo- 
tocykla, tracąc chwilowo przytomność. Na 


miejscu udzielono mu pierwszej pomocy, po- 
czem Tomala o własnych siłach uda! się do 
domu. Tomala nie doznał 
okaleczeń ciała, 1-5) 


poważniejszych 


TEATR POLSKI W KATOWICACH: 


Środa: o g. 20 Roxy" (ceny popul.). 

Piatek: o g. 20 „Panna Flute” (ceny popul). 

Sobota: o g 16 „Przeklęte srebro” (dla szkóD» 

6 g. 0 „U mety“ (ceny popul.). 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 

Tara, Góry: czwartek: „Przeklęte srebro”, 

KINA: 

Katowice: Capltot „Złoty moloch", Caafao 
„Tommy Boy” I „FłHp | Fiap jako wióczędzy". Col 9 82 
aeum „Dziecko alley” | „Carmendta*. Palace „Kae 
p'tan Whalsa*. Rialto „Pod Twoją obronę". Usioa 
s»Qodzina z tobą”. 

Król. Huta: Apollo „Dziwny dom“ | „Eskadra 
merd’. Co135856um „Pod Twoją obronę" t „Dsiowe 
czę z gór". Rory „Kinomanjak“ i „Tajemnica kajuty 


okrętowej“. 
Bielsko: Apollo  „Battling with Buffalo Bili". 
Miejskie .Morderstwo przy ul. Morgue". Misji 


skle w Blałej „Miłość I zemsta dońskiego kozaka", 


RADJO: 
Sroda, 26 kwietnia 1988 r. 

Katowice. 11.57 Syznał czasu. 12.10 Koncert 2 plyt 
zramolonowych 19.35 Audycja dla dzieci młojszych. 
16,20 Die maturzystów. 16.40 „Kłusownik | kiusownio- 
two”. 17 Muzyka lekka. 17.40 „Organizacja warsztatów 
dis młodzieży bezrobotnej w Wiedniu”. 16 Dia maiurzy= 
stów: „Dzieje ewolucjonizmu I teoryl ewolucyjnych". 
18,78 Muzyka taneczna. 19 „Gospodyni! śląska”. 19,28 
Komunikaty Zw. Młodzieży Polskiej. 20 Więczór romas- 
sów cygańskich 22.20 Inte-mezzo muzyczne. 22.40 Od- 
czyt w jazyku rumuńskim. 23 Skrzynka pocztowa w j€- 
syku Ironcuskim, 


gedja miłosna p 


D Mial ich połączyć ślub — połączyła śmierć 


W drodze jednak do Szpitała nieszczęśliwa 
zmarła. Kuchejda po dokonaniw zabójstwa 
uciekł do domu, a gdy policja wkroczyła do 


—— 


od biciskiem 


jego mieszkania, zastała go broczącezo krwią 
z zupełnie rozprutego brzucha. Stan K, jest 
beznadz eny. 


zatarg w przemyśle bielskim 


NEED jeszcze nie zażeśnamy 
Sracodanmcy domagają się znacznej obniżki płac 


AW poniedziałek odbyła się w min. Opłeki 
Społecznej konferencja przedstawicieli prze- 
mysłowców i robotników przemysłu włókien= 
niczego okręgu Bieisko—Blała, Obie strony 
potwierdzają, że chcą zerwać umowę zbłoro- 
wą, jednakże wyłoniła się zasadnicza różnica 
zdań co do podstawowych jej warunków, Miae 
nowicie przemysłowcy mle chcieli ustąpić ze 
stanowiska, że płaca podstawowa dla tkaącza 
obliczona ma być wedle godzin. podczas gdy 
robotnicy domagają się utrzymania stanu do- 


tychczasowego. t. |. płacy według tysiąca wy- 
rablanych wątków. 

Po przerwie południowej konferencję wzno- 
wiono wieczorem, przyczem główny inspektor 
pracy p. Ktott proponował kompromis na za- 
sadzie obniżenia płac tkaczy o 15 proc. w sto- 
sunku do roku 1928, czyll o 34 proc. w stoSun- 
ku do roku 1930. Obniżka płac robotników mia- 
ła według tej propozycji wynosić 15 proc. Pro- 
pozycję tę przedstawiciele robotników odrzue 
cHi, wobec czego o godz. li-ej wieczór kot- 
terencję zamknięto bez rezultatu. 


v 


Inżynier -Niemiec prowokalorem 


Wzywał polskich roboiników do Iżenia Naredo i Państwa zm 


Kop. „Kleofas“ w Katowicach-Załężu 
była w tych dniach terenem niesłychanej 
prowokacji, której dopuścił się obywatel 
niemiecki, inż. Fryderyk Kabusch, b. kie- 
rownik działu technicznego. W dniu 19 
kwietnia br. przybył Kabusch na teren 
kopalni, gdzie w niesłychany sposób Iżył 
i wyszydzał Polskę, odgrażając slę Po» 
lakom Hitlerem. Na zwróconą mu przez 
robotników polskich uwagę. że zachowa» 
nie jego obraża ich uczucia narodowe, 
Kabusch prowokował w dalszym ciągu, 
a nawet zmuszał robotników polskich do 


powtarzania za nim słów, wyszydzają- 
cych Państwo Polskie. 

Wobec tego robotnicy zawiadomili 
o tem policję, która prowokatora przy» 
trzymała i odstawiła do dyspozycji sę- 
dziego śledczego dr. Strzelczyka. Sędzia 
dr. S. zarządził osadzenie  Kabusclia 
w więzieniu śledczem. 

Nadmienić wypada, Że aresztowany 
pobiera 95 zł. emerytury z kop. „Kleo- 
tas“ oraz 36 marek niem. z konsulatu mie- 
e pg w Katowicach w postaci za- 
siłku © 
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Wyrok w aferze przemyiniczej 


Edg skazany na 40 tysięcy Zł. 1.8 miesięcy więzienia 


Sąd Okręzowy w Katowicach ozłosił 
we wtorek wyrok w sensacyjnej aferze 
przemytniczej inż. Henryka Egza. Sąd 
uznał oskarżonego winnym przemycania 
towarów niemieckich i skazał go na 40 tye 
slęcy zł. grzywny, którą w razie nieza- 
płacenia zamienia się ma rok więzienia. 
Ponadto Egg skazany został za zawodoe 
wo trudnienie się przemytem "na karę 
więzienia przez 8 miesięcy, oraz na 
ponoszenia kosztów sądowych | spes 
clalnej opłaty w wys. 4.040 zł. Sąd po- 
stanowił zawiesić nad Eggiem w dalszym 


Praktyczna wdowa 


ciągu areszt śledczy. Po odcierpieniu 
kary osk. Egg zostanie jako uciążliwy, 
obcokrajowiec wydalony Doza granice 
Państwa Polskiego. 

= W motywach wyroku Sąd stwierdził, 
że jako okoliczność łagodzącą przyznano 
oskarżonemu dotychczasową  niekaral. 
ność, a jako okoliczność obciążającą, że 
warunki materjalne nie zmuszały go do 
zajmowania się przemytem oraz. że nad. 
użył gościnności kraju, "w którym miał 
zajęcie nieźle płatne. u 


E Firanki w trumnie ze zwłokami 


Jeszcze w 1929 r. zmarł w Bytomiu 
wskutek nieszczęśllwego wypadku pe- 
wien górnik z Radzionkowa. Na życze- 
nie wdowy po zmarłym trumnę ze zwło- 
kami przewieziono z Bytomia do Ra- 
dzionkowa, gdzie miał się odbyć pogrzeb. 

Wdowa. korzystając z tej okazji, przy 
pomocy pewnego pielęgniarza z Bytomia 
kazała włożyć do trumny z nieboszczye 
kiem firanki | Inne przedmioty, pocho» 
dzące z Bytomia, 

W ten sposób udało jej się przemycić 
towar z Nlemlec do Polski, Po pewnym 


czasie jednak dowiedziała się o tem wła» 
dza celna, W wyniku przeprowadzonej 
w domu wdowy rewizji znaleziono Wy- 
mienione firanki i inne przedmioty, prze- 
mycone z Niemiec, w trumnie. 

Na rozprawie sądowej występowała 
w charakterze świadka oskarżenia 8-let- 
nia córka wdowy, która złożyła zezna- 
nia, w wielkim stopniu obciążaiące pielę- 
zniarza. Wdowę i pielęgniarza skazano 
w wyniku rozprawy na 500 wzgl. 250 zł, 
grzywny oraz ponoszenie kosztów Sądo- 
wych . 


w 


Sprytny oszust 


naciągał restauratorów 


Niejaki Wincenty Kaczka, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, już od dłuższego czasu na- 
biera? cały szereg poważnych kupców z Król. 
Huty i Katowie na znaczne sumy. Jako za- 
stępca „poważnej“, oczywiście  nielsiniejącej 
drukarni; zaoferował pierwszorzędnym hote- 
łom i restawracjom okładki tekturowe do spi- 
su potraw i napojów bezpłatnie, przyjmując 
„Z grzeczności' obfite potrawy itp. Uzyskaw= 
szy następnie pisemme zamówienie na beze 


płatną dostawę tych okładek. odwiedzał kup- 
ców prosząc ich, by umieściłi na okładkach 
tych swe frmy. Po uzyskaniu zgody oraz za- 
liczkł w wys. 50—100 zł. więcej się już ne 
pokazywał, Ugęcie tego sprytnego oszusta 
nastąpiło po długich daremnych poszuki- 
waniach w Bielsku, skąd został przewie- 
ztony do sądu w Król. Hucie. Zgłoszena po- 
szkodowanych przyjmuje N.ydział śledczy, 
pokój 145 w ratuszu, 
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Jiedem qroszi 


VOTU O WSZYST 
CENTRALA * | 1 

KATOWICE OŁ. SOBIESRIRGO 11. TE1,9-59% 40 

REPREZENTACJE 

KATOWICE UL MARIACKA 3, TEL. 960 
SOSNOWIEC, UL 3-MAJA Sa TEL. 512 
DABROWA. UL STASZICA 33 
CZELADŹ UL BYTOMSKA 56 
EROL: HUTA. ULZJEDNOCZENIA 9 TELES 
RYBNIK. UL ZAMKOWA 8, TEL97 | 
BIELSKO, ULPRZEKOP ff | 

BEUTHEN, OS KAIS FRANZ JOSEPH PLIATELSOR 
POZNAŃ UL DĄBROWSKIEGO 76 | 
CZĘSTOCHOWA, UL. N U PANNY S3 m. 16 | 

KRAKÓW UL.KARMELICKA 15 


Środa Dziś: Kteta | Marcela ć 
Jutro: Plotra kan. 
Wschód słońca; g. 4 m. 40 
Zachód: g. 19 m. 16 
let 
że: ii Diugość dnia: g. 14 m. 36 


KALENDARZ KSIĘŻYCOWY, 
Wschód księżyca: g. 4 m. 42 
Zachód księżyca: g. 21 m. 54 


ZMIANA KSIĘŻYCA. 
PoOniedzłalek, 24 IV. o godz. 19.38 nów» 
do wtorku, 2 V. godz. 23.39 pierw. kw. 


Aresztan! zaopatrzył sie 
w narzędzia kosiarskie l 


W dniu 25 bm, przed Sądem Grodzkimt g 
Bielsku odbyła się rozprawa karna przecie | 
Wł. Wieliczce, kilkakroinie karanemu za Mg 


rzędzj kasiarskich, 
władze policyjne po włamaniu się do 
stratu bielskiego, RE doi w 
na korytarzu aresztu w Diel”ku. å 

Oskarżony, korzystaląc ze sposobności 
wania w gmachu policji, gdzie zajęty 
sprzataniem, skradł wspomniane uarzędzia * 
siarskie, 

Oskarżony bronił się tem, że został nada 
wlony do tel kradzieży przez wielokrotnie ś 
ranego Józela Jakobca, Sad po naradzie 
sądził Wiellczkę na 6 mies, więzienia, Jak "i 
ca zaś skazano na 6 mies, więzienia. za że 7 
chowywanie skradzionych narzędzi kas 
skich. 


o 
Napad włamywacza 
na sędziego 


W sądzie grodzkim w Król. Hucie oś | 
była się we wtorek rozprawa przeciw | 
Rudolfowi Kabiasowi, oskarżonemu o Kt 
dzież dokonaną w ub. roku w W. Haldt 
kach. W wyniku rozprawy Kabias ed 
zany został na rok więzienia. Po ofii 
szeniu wyroku skazany rzucił się w * 
runku stołu sędziowskiego, łamiąc b! 
stradę, następnie chwycił ławkę, ushiwEi 
ła rzucić na sędziego wyrokującego. D3 
żurni policjanci zatrzymali awantur p 
i obezwładnili, poczem skuto go w b? 
dany i odstawiono do więzienia. 


© 
w bitku łowach 
co się, jawzowo zdarzuji | 


cach odbędzie się w platek, 28 bm, o £' 
I7-tej w ratuszu na sali posiedzeń Rady» 


=— We wtorek ma posiedzeniu komisja pok 
dnawczo-arbitrażowa zmniejszyła zarobki P% 
sonelu Śląsko-Dąbrowskiezgo T-wa Kolei | 
tryczgych a 6 proc, Zniżka obowiązuje | 
kwietnia do końce fipca br. Pozatem obn 
bardzo mieznacznio dodatki rodzinne. 


= 

— Wieczorem 22 bm. Fr. Frycz. ist 
czyściciel szyb w Blelsku. zam. przy ul | 
głlowej, powiesił się w kuchni swego 
kania. Frycz popełni! samobólstwg w ob3 ø 
przod amputacią obu nóg. którą zalecili i” 
lekarze po dwutygodniowej kuraci) w $ZP | 


. 

— Ze Śląska Opolskiego informują nas- 50 
areszcie policyjnym w Strzelcach znajćuia cy 
katowani | zasresztowani Polacy. ObYW? „| 
niemieccy | polscy. Podobno zostali ow! do p 
zo Stopnia pobici, że musiano sprowadzi 
nich wreszcie lekarza dr. Junga. 


p | 
ER Ooółoszeni" l 


POSZUKUJE mieszkania 1 lub 2 pokaje Z = 
chnią od zaraz. Zgloszenią „Połonia”» t 
bieskiego 1} pod ur. 13706, | 


„Nr. 113 — 26. 4. 33. 


KRAJY 
i ZE 
WIATA 


— Z końcem bleżącego tygodnia spodzie- 
Wane jest posiedzenie polskiej Rady Mini- 


rów pod przewodnictwem premjera Pry- 
Stora, 


e 
— Obliczenia Państwowych Urzędów Po- 
średnictwa Pracy na dzień 22 kwietnia wy- 
kazują w Polsce 263.060 zarejestrowanych 
bezrobotnych. co jest o 5.318 mniej niż w ty- 
dniu poprzednim. W woj. Śląskiem liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych spadła o 726 
Osób do cyfry 83.750, 
a 


_ ~ 24 bm. odbyło się w Warszawie posie- 
Gzenie komitetu konkursowego, mającego Zza- 
ecydować o przyznaniu nagrody muzycznej 
miasta Warszawy na rok 1933, która podob- 
nie jak nagroda literacka wynosi 5.000 zł. Na- 
Erode muzyczną jednomyślnie przyznano Igna- 
Semu Paderewskiemu, 
LJ 
= Naczelna Rada Adwokacka w Warsza- 
uznała na ostatniem posiedzeniu, że b. sę- 
dziowie | b. prokuratorzy, którzy przeszli do 
zawodu adwokackiego, nie malą prawa do za- 
liczania im poprzedniej praktyki sądowej do 
letniego okresu, jaxa wymagana jest od ad- 
Wwokatów dla uzyskania prawa Zatrudnienia ad- 
wokatów. 
v 


— W ślad za rozwiązaniem naczelnej pot 
skie! konferencji akademickiej, zamknięta zo- 
Stała 25 bm. na terenie Warszawy także lokal- 
Bą orzgancacja warszawskiej konferencji aka- 
demickiel. 

o 

— Kierownictwo teatrów warszawskich po- 
wiadomiło Związek Artystów Scen Polskich, 
© w okresie czterech miesięcy letnich zredu- 
kuje płace aktorskie o 20 do 50 proc. Pertrak- 
lacje z aktorami w tej sprawie zostały już 
tozpoczęte. 


= Na terenie Bukowiny władze rumuńskie 
Brzeprowadziły rewizje | aresztowania wśród 
miejscowych hitlerowców, którzy spowodowali 
M. mm. nedawno krwawe rozruchy antysemic- 
le w Czerniowcach i w innych miejscowo- 
łach. Aresztowany został również pewien 
Niemiec z Rzeszy, służący za kurjera między 
Skierowcami bukowińskimi a Berlinem. 

a 


— Kanadyjski mħiister finansów oświadczył, 
dł Kanada odstąpła również od parytetu 
ota, i 


De ROZW" | j 


iedoszły dyktator: Grecji 


uciekł z kraju 


Z Aten donoszą: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych otrzy- 
Malo od konsula greckiego na wyspie Rodos 
Wiadomość, że w nocy z 18 na 19 b. m. wy- 

dował tam gen. Plastiras, niedoszły dyktator 
recji, inicjator marcowego zamachu stanu. 

edług informacyj prasowych, gen. Plasiiras 
Zbiegł z Pireusu nocą na małym żaglowcu i 
ECU) w Wielki Piątek na jedną z wysp 
Odekanczu, Patmos, gdzie zgłosił się dobra- 
Wolnie do miejscowych władz włoskich. Pole- 
Cono mu udać się na Rodos, dokąd przybył 
Parowcem włoskim „Stampalia". Na przystani 
Witała Plastirasa liczna kolonja grecka, okazu- 
ac mu wiele sympatji | współczucia, Plastiras 
Bozostaje tymczasem na wyspie Rodos na wol- 
Rej stopie. 


© 
Lofnicy polscy gośćmi 


w Pradze 


Z Pragi donoszą: 

25 bm. o godz. 5 po południu zatrzy- 
maty się w drodze powrotnej z Sofji apa- 
aty C. Z. L. 19, P. W. S. 12, R. 13 i R. 

.D. 5. Aparaty przybyły z Wiednia. 

a lotnisku powitali lotników polskich 
Przedstawiciele tutejszych  aeroklubów, 
ól lotniczych, poselstwa polskiego i t. d. 
czasie swego pobytu w Pradze lot- 
nicy polscy zaprosili aeroklub czeski na 
międzynarodowy meeting lotniczy, jaki 
Odbędzie się w Warszawie w maju br. 
» Pragi lotnicy udadzą się do Warszawy. 


© 
Paderewski 
Obywatelem honorowym bozanny 


Rada miejska m. Lozunny postanowiła na- 
Iznacemu Paderewskiemu i jego małżonce 
Zodność obywateli honorowych. Paderewsk 


st 7-ym z rzędu honorowym Obywatelem 
zanny, 


„» GROSZY" 


Próba porwania U 
córeczki Goróonowej w Warszawie 


W Warszawie rozeszła się pogłoska g Za- 
młerzonych aresztowamach w związku z pro- 
cesem Gorzgonowej. Okazuje się. że dotyczyło 
to dwóch tajemniczych osobników, którzy 
ostatnio krążyłi dokoła domku mż, Jorasza na 
kolonji Kościuszki. gdzie ostatnio zamieszku- 
`e architekt Zaremba. 

Nieznałomi ci usiłowali zwabić do Ocze- 


kującego ich w pobliżu auta małą Romusię, 

Spostrzegła to jedma z sąsiadek. która wy- 
biegła, a wówczas ©sobnicy zostawili dziew- 
czynkę, Sami zaś szybko wskoczyli do auta 
i pełnym gazem odjechali do miasta. Nie uda- 
ło się ustalić, kim byk c: osobnicy i w jakim 
oe usilowajji oni porwać Romusię. 


v 


„Chieba 


i pracy“ 


Demonstracje bezrobotnych w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

We wtorek na placu Mirowskim do- 
szło do demonstracyj. Z tłumu bezrobot- 
rych, złożonego z około 200 osób, którzy 
przy okrzykach „chleba I pracy“ sforr1o= 
wał się demonstracyjny pochód. Z prze- 


jeżdżającego tramwaju wyskoczyło kilku 
policjantów, którzy poczęli rozpraszać 
demonstrantów, przyczem wynikł ogro- 
mny popłoch, a demonstranci poczęli się 
kryć pod straganami. Przy likwidacji zaj. 
ścią zniszczono kilka straganów. 


14 


Kiepura obywalciem włoskim? 


W hugenbrgowskim piśmie „Montag“, 
zamieszczono obszerny artykuł o filmie 
Kiepury „Pieśń dla ciebie“, w którym 
czytamy: 

„Jan Kiepura jest tenorem najlepszej 
włoskiej szkoły, gwiazdą medjolańskiej 
Scali j włoskim obywatelem". 

Hugenberg, który jest właścicielem 
„Ufy“ reklamuje Kiepurę jako obywatela 
włoskiego. 


v 
Nie będzie obniżki pła 


Demenii wiceminis:ira skarbu 


Z Warszawy donoszą: 

We wtorek wicemin. Skarbu p. Roż- 
rowski przyjął delegację urzędników pań- 
stwowych, która prosiła go o wyjaśnienia 
w sprawie pogłoski © obniżce pensyj 
względnie © przygotowywaniu nowej u- 
stawy, której wynikiem byłoby również 
obniżenie poborów w wielu wypadkach. 
F. Rożnowski odpowiedział, że w chwili 


Dziwna nersja mw prasie niemieckiej 


Istnieją dwie możliwości. albo Kiepura 
chcąc w dalszym ciągu pracować w 
„Ufie“ przyjął obywatelstwo włoskie, al- 
bo Zgodził się na tę reklamę, aby film nie 
został zakazany przez narodowych socia- 
listów, którzy ze względu na konieczność 
oczyszczenia rasy niemieckiej zakazali 
niedawno przedstawienia operetki „Bal w 
Savoyu*, której dwuch czołowych akto- 
rów nie są Niemcami. 


urzędników 
państwowych 


obecnej żadne pogłoski © obniżce płac 
lub innych poodbnych zarządzeniach nie 
odpowiadają prawdzie. Zaprzeczenie to, 
jak wynika z jego brzmienia, nie posiada 
jednak wartości zbyt długotrwałej. Po 
miesiącu lub dwóch konieczne będzie po- 


nowne zapytanie Rządu, co o tej sprawie 
myśl, 


w 
„Odrodzenie: na umiwersyfelach 


niemieckich 
Czystka wśróci profeseróv 


Studenci uniwersytetu berlińskiego 
zażądali usunięcia rektora, ponieważ ten 
kazał usunąć z terenu uniwersytetu ode- 
zwę niemieckiego _„Studentenschaftu”, 
wyrażającą Się niesłychanie w obelżywy 
sposób o Żydach. Rektor oświadczył, że 
uczynił to dlatego, ponieważ metody, ja- 
kich używają studenci niemieccy w walce 
o odrodzenia narodowe Niemiec, mogą 
tylko temu odrodzeniu zaszkodzić. 


Czystka wśród profesorów na uniwer- 
sytetach trwa w dalszym ciągu. Na uni. 
wersytecie w Frankfurcie nad Menem 
zwolniono 18-tu profesorów, w Marburgu 
dwuch, w Getyndze 6-cłu. Jak donosi 
prasa, jest te dopiero początek zwolnień, 
gdyż dopiero prawdziwa czystka ma na. 
stąpióć w najbliższych dniach na wszyst- 
kich wyższych uczelniach, a specjalnie 
w Wrocławiu, Kilonji i Królewcu. 


vyv 
Radość święśowania w Niemczech 


W związku z t. zw. Świętem pracy 
narodowej, które ma być obchodzone z 
niezwykie wielką pompą w dniu i-go 
maja, Goebełs wydał odezwę pełną nie- 
zwykle szumnych 1  patetycznych, ale 
oklepanych frazesów, nawołującą do obo- 
wiązkowego „radosnego“ świętowania te- 
go dnia, który ma być triumfem hitieryz- 
mu nad marksizmem. Odezwę tę musi 
zamieścić cała prasa niemiecka dwukrot= 
nie na pierwszej stronie. 


Szumne obchody (ryumiu hitleryzmu nad marksizmem 


W myśł! rozporządzenia. wszystkie 
gmachy publiczne i domy prywatne mają 
być jaknajbardziej intensvwnie udekoro- 
wane flagami ł zielenią. Zieleń tę dostar- 
czą lasy państwowe, a kolej wszędzie, 
przewiezie ją za darmo, pod warunkiem 
oczywiście, że do l-go maja lasy niemie- 
ckie naprawdę się zazielenią. co ze wzglę- 
du na spóźnioną wiosnę, gotowe się nie 
zdarzyć. 


v 
Do obozu hitlerowców 


masowo przystępują niem.ccko-narodowi 


Prawdziwą sensację w niemieckich ko- 
łach politycznych wywołała wiadomość 
o przystąpieniu całego zarządu prowin- 
cjonatnego partji niemiecko-narodowych 
w Brunświku do hitlerowców. Równo- 
cześnia okręgowy Zarząd partji narodo- 
wo » Socjalistyczny Ogłosił komunikat, 
w którym oświadcza, że obecnie należy 


mieć nadzieję. że za przykładem zarządu 
parti! niemiecko - narodowych pójdą Í 
wszyscy członkowie tego stronnictwa. 
Do hitlerowców przystąpiły gremial- 
nie również: t. zw. niemiecko-narodowy 
związek robotników, oraz frakcja nie- 
miecko-narodowa rady miejskiej. Ponie- 
waż posłowie niemiecko-narodowi do 


Str. 3 


Kosmosas” Rachelel'gra 


w sercu Jiome$o Jorku 


Europejczyk, przybywający do Nowee 
go Jorku ze zdziwieniem konstatuje, ż8 
pomimo szalejącego kryzysu i bezrobociaę 
olbrzym ten wciąż się rozrasta. W obeca 
kej chwili powstaje nowa dzielnica No- 
wego Jorku, t. zw. „city Rockefellera“, 
zajmująca obszar 4 j pół hektara; jest to 
obszar. jakim nie każde prowincjonalne 
miasto poszczycić się może. Na teryto= 
rium tem zburzono cały kompleks często 
nowych jeszcze gmachów, poto tylko, 
aby dogodzić fantazji młodego Rockefele 
lera, który niczem książę udzielny z Re- 
nesansu włoskiego, występuje w roli 
twórcy-architekta, wznoszącego własny 
dem-miasto. 

„Miasto“ Rockefellera jest już prawie 
ma ukończeniu. W centrum wznusi się 70- 
piętrowa dom-wieża, rywalizująca z poe 
wodzeniem co do wysokości z wieżą Eifie 
la, otoczona czterema mniejszemi  Sioe 
strzycami. Wokół piętrzą się 10—15 pię- 
trowe olbrzymy, zaś jako wrota, prowae 
dzące do City, służą dwa 7-mio piętrowe 
pałace. Oprócz biur i domów towarowych, 
pomieszczenia tych gmachów przeznacz0» 
ne są na różne lokale rozrywkowe, jak: 
teatry, kina itd. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje jedyna w swoim rodzaju roze 
głośnia radjowa ze stacjami nadawczemł 
i odbiorczemi, e wielkości których mogą 
świadczyć lampy o sile 104 kilowatów, 
od których bijące ciepło musi być regulo- 
wane przy pomocy potężnego wentylatow 
ra. Owe dwa 7-piętrowe  pałace-wrota, 
leżące vis a vis znanego Fifth-Avenue, są 
Jrzeznaczone dla dwu przodujących mo- 
carstw Europy — Francji i Anglii. Urząe 
dzenie tych gmachów odznacza się niebye 
wałym wprost luksusem. Apartamerty w 
gmachu francuskim przeznaczone są dla 
generalnego konsula, delegata minister» 
stwa handlu, i in.; prócz tego mieścić się 
ma tam centrala zakupu tytuniu, składy 
porcelany sewrskiej, klasycznych gobeli- 
nów, leczniczych wód, jak Vichy, Evian, 
Royat etc. Nie należy zapominać również 
o licznych przedstawicielstwach linij ko- 
lejowych i o bankach. Instytucje te maią 
za zadanie służyć propagandzie tury» 
stycznej i działać na terenie amerykań- 
skim jako placówki reprezentacyjne kul- 
tury francuskiej. 

Tym samym celom służyć będzie 
gmach, oddany Anglii, tutaj ulokują się fi- 
lie wszystkich angielskich instytucyj han- 
dlowych. przemysłowych, państwowych, 
finansowych i kulturalnych. Mniejsze los 
kale przeznaczone zostały dla państw 


pozostałych, jak Italia, Belgja, Niemcy, 
Holandia etc. 
Rockefeller-City stanowiące jakby 


połączony kompleks olbrzymich domów- 
drapaczy chmur po ukończeniu będzie 
„miastem w mieście”, prawdziwem „Kose 
mopolis* w sercu kosmpolitycznego ol- 
brzyma, iakim jest liczący 7 milionów 
ludności Nowy Jork. Miljardy, któremi 
dysponuje Rockefeller-junior umożliwiły 
mu zrealizowanie planu, którego rozmiary 
i koszty przekraczają możliwości nieijed- 
nego dużego państwa  europeiskiego w 
dzisiejszych kryzysowych czasach. 
Landtagn również przystąplNi do NSDAP, 
frakcia hitlerowska w Sejmie brunświce 
kim będzia ilczyć 33 posłów. W ten Spo» 
sób cały Landtag będzie się składał wv- 
łącznia z hitlerowców. (Posłowie socialla 
styczni jeszcza w marcu złożyli Swoja 
mandaty do seimu). 

Ze strony partji niemiecko-narodoe 
wych komunikują, żo już oddawna ste- 
<unki partyjno w okręgu  brunświckim 
były „niezdrowę” I dlatego główny Zaa 
rząd mianował specjalnego komisarza 
dla Brunświku w osohio pułkownika ree 
zerwy von Feldmanna. 

Zo swe] strony sccesioniści ogłosili ko- 
munikat, w którym dowodzą, że nie pr7ee 
chodzą wcalo z jednej partji do drugiej, 
gdyż po pierwszo partio polityczne jako 
takie już dawno umarły, a po drugie wale 
ka konkurencyjna dwuch lednakowych 
organizmów czyli hitleryzmu i niem.-nar. 
dla tego samego celu jest nonsensem. 
Hugenberg ma wprawdzio wielkie zasłue 
zl, ale obecnie wszyscy Niemcy bez wy- 
jatku powinni się znaleźć pod sztandarem 
Hitlera. 


Na stronę hitleryzmu przeszedł?! rów- 
nież założyciel brunświckiego Stahlhelmm 
Un'enhauns, ogłaszajaa przytem w nrasie 
qadpowiedn] „patriotyczny“ komunikat, 

Jednem słowęm Brunświk wo wszyst- 
xlem przoduje: w opanowaniu Sta"Ihel- 
mu, w podporządkowywaniu religil dla 
celów „narodowych“, oraz w eliminacji 
ilngenberga I w hltlcryzacjj wszystkiego, 
co jeszcze ulu było zhitleryzowane. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Jan Tadensz hrabia Klimczok z Bielska. 
pozbawiony majątku | nazwiska przez oSzn- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie= 
nlem, że będzie tepit złych. a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał soble to- 
warzyszy | utworzył z nimi bandę rozbój- 
młczą. W jakiś czas potem, śmiertelny wróg 
Klimczoka, Lubar, zmusił do małżeństwa ze 
sobą narzeczoną Kilmczoka, księżniczkę 
Kiementynę Sułkowską, oraz zamordował 
jego matkę. — Kiementynę, kochającą na- 
dal Klimczoka, oszust I morderca zamknął 
w lochu, opowiedział natomiast wszystkim, 
%ż zbiegła ona od niego. Ojciec Klementy- 
ny, książę Sułkowski, odwiedzł swego zię- 
cia, aby się z nim naradzić, jak ująć zbie- 


gia. , 
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Właśnie wychodził z zamku. Nagle 
stanął zdumiony. Wzrok jego przy- 
padkiem padł na podłogę korytarza, w 
którym się znajdował. Kilka plam 
krwawych, jakie spostrzegł, zastano- 
wiły go niemało. 

Co znaczyły te plamy? 


W pewnej odległości znowu spo- . 


strzegł kilka plam, potem znowu kilka. 
Z początku nie umiał sobie książę zja- 
wiska tego wytłómaczyć. Powoli jed- 
nak przypomniał sobie ranę, jaką 
Szymonowi Lubarowi zadała sztyle- 
tem Klementyna. 

Przypomniał sobie również, że 
Szymon Lubar mu opowiadał, jakoby 
Klementynę ścigał podczas ucieczki. 
Ślady krwi pochodziły więc.. bezwąt- 
pienia od Szymona Lubara. 

— Dziwna, bardzo dziwna rzecz 
-— mruczał książę do siebie. — Cała ta 
powiastka o ucieczce Klementyny wy- 
daje mi się bardzo podejrzaną. Szy- 
mon Lubar naprawdę nie jest tak 
opieszałym, aby miał zaprzestać po- 
ścigu, skoro go rozpoczął, Przecież 
nawet służba mogła mu w tem dopo- 
módz. Może więc w słowach hrabiny 


Zofji, gdzie mnie przed śmiercią swoją . 


przestrzegała, tkwi jakieś jądro pra- 
wdy. To jest rzeczą pewną, że nie 
sprawiała na mnie takiego wrażenia, 
jakoby była obłąkana. Powiedziała, że 
Szymon Lubar więzi Klementynę tam, 
gdzie.. Tak, a gdzież to? Było to 
wielkie nieszczęście, że nieboszczka 
w tej właśnie chwili umarła, kiedy 
mi miała wyjawić rzecz najważniej- 
szą. Może więc Klementyna nie ucie- 
kła wcale, może ją Szymon  Lubar 
rzeczywiście gdzieś więzi. 

— No — kończył do siebie a oczy 
błysły mu „złowrogo — to przecież 
stwierdzić nie trudno, jeżeli pójdę za 
śladami krwi. W najgorszym razie 
okaże się, jak daleko Szymon Lubar 
ścigał Klementynę. 

Potem uważnie kroczył za śladami 
krwi. Po chwili jednak znowu ze zdu- 
mieniem wstrząsał głową. Ślad pro- 
wadził go to w prawo, to w lewo 
przez liczne korytarze i ganki, potem 
po schodach i znowu przez długi ga- 
nek. Wreszcie stanął książę przed 
wąskiemi schodkami, które prowadziły 
do przedsionka, a wreszcie do więzie- 
nia Klementyny, Nawet i tu jeszcze 
były znaki krwawe. Książę zauważył 
jeszcze coś więcej. 

Szymon Lubar zapomniał stare 
Skrzynie i pudła ustawić na dawnem 
miejscu. 

Książę Sułkowski nie mało się 
więc zdumiał, gdy wzrok jego padł na 
małe, żelazne drzwiczki. Z początku 
oniemiał ze zdumienia, potem bladł i 
czerwienił się naprzemian. 

Ha, — zgrzytnął ze złością, — 
zdaje mi się, że po nitce dojdę do 
kłębka. Gotowem przysiądz, że to ten 
sam loch, w którym ten łotrzyk więził 


starszą hrabinę i w którym teraz ję- 
czy moja Klementyna. Nadzwyczajnie 
czułym ajcem wprawdzie nigdy nie by- 
łem — przemawiał tak dalej do siebie 
ze złośliwym uśmiechem. — Choćby 
nawet Klementyna nie była bardzo 
bliska mego serca, jest jednak mojem 
dzieckiem, a ten łotr Szymon Lubar 
musiałby mi zdać rachunek, gdyby się 
ośmielił krzywdzić córkę księcia Suł- 
kowskiego i znęcać się nad nią. Miej 
się na ostrożności, panie zięciu! Je- 
żeli się sprawdzą moje podejrzenia, to 
poznasz mnie z innej strony i zemną 
będziesz miał do czynienia! 

Nawet tym razem nie uważał Szy- 
mon Lubar za potrzebne, wyjąć klucz 
z zamku. Był bowiem przekonany, że 
żadna stopa ludzka tak prędko tych 
odległych zaułków nie przestąpi. 

Ręce księcia drżały ze wzburzenia, 
gdy klucz odkręcał, gdy zardzewiałe 
rygle się odsunęły i drzwi się otwo- 
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hańbę, na jaką co dopiero była nara- 
żoną. Ach, cóż się z nią stanie nadal? 
Mrok gęsty i niezgłębiony, jak strasz- 
na zmora przygniatał jej piersi. Gdzież 
była? Co to za okropne więzienie, w 
które Szymon Lubar ją wtrącił? Nie 
śmiała nawet ruszyć się z miejsca. 
Ponieważ nawet dłoni rozeznać nie 
mogła, chociaż ją trzymała tuż przed 
oczyma, miała uczucie, jakby ją ota- 
czały same niebezpieczeństwa. Zda- 
wało jej się, że przy postawieniu pier- 
wszego kroku musi się potknąć i 
wpaść w jakąś otchłań bezdenną. A 
jak długo miała być więzioną? Jakaż 
będzie jej przyszłość? 

Czy Szymon Lubar zamierzał põ- 
zbyć się jej na zawsze i zagłodzić ją 
na śmierć? Lub, czy też więzić ja bę- 
dzie tak długo, dopóki nie przełamie 
jej oporu? Jedna ostateczność nie by- 
ła lepszą od drugiej. A jednak, za- 
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Ze zgrozą rozglądał się po lochu... 


rzyły. Z otwartej paszczy ciemni wio- 
nął na niego prąd powietrza zimny i 
stęchły. Książę zawołał na dół: 

— Klementyno! 

Właśnie mu się zdawało, że usły- 
szał jakiś szelest, Odpowiedzi jednak 
nie było, tylko echo własnego głosu. 
Zawołał raz jeszcze, a ponieważ i tym 
razem cisza panowała niezmącona, za- 
palił zapałkę. Zimny prąd powietrza 
zagasił światło. 

Książę musiał dwa, trzy razy próbę 
powtórzyć, zanim mu się udało po- 
świecić sobie dostatecznie i zejść po 
wąskich, oślizgłych stopniach. 

Zszedłszy na dół ze zgrozą rozgla- 
dał się po lochu. Potem  potrząsał 
głową. Nic więcej bowiem nie zau- 
ważył, jak zardzewiałe, żelazne pier- 
Ścienie przy ścianach, stosy szmat i 
słomy po kątach i kilku skorup, w któ- 
rych pozostały jeszcze resztki poży- 
wienia. Klementyny jednak, jak okiem 
było sięgnąć, nie było nawet śladu. 

Był to stan niewysłowionej nędzy, 
w jakim znajdowała się Klementyna, 
gdv po odurzeniu, w jakie popadła 
wskutek brutalnego obejścia się z nią 
Szymona Lubara, znowu odzyskała 
przytomność. 

Włosy, za które ją włóczył po ko- 
rytarzach zamku, miała w nieładzie, a 
wszystkie kości ją bolały. 

Cóż jednak znaczyły fizyczne cier- 
pienia w porównaniu z męką i utra- 
pieniem, jakie rozpierały jej duszę ı 
rozdzierały serce? 

Łzy wstydu i upokorzenia spływa- 
ły jej po twarzy, gdy wspomniała na 


nimby się mu miała oddać, wolała 
umierać. 

Właśnie to okrutne znęcanie się 
nad nią pogorszyło jeszcze wstręt, ja- 
ki zawsze czuła do niego. Żarliwe 
modlitwy wznosiła do Pana Boga, 
aby się nad nią zlitował i wyswobo- 
dził ją z niewoli Szymona Lubara. 

Czy jednak dla niej był jaki ratu- 
nek? Czy ojciec jej, który powinien 
ją bronić, nie stał w zmowie z jej 
prześladowcą? 

Ach, a ta jedna jedyna istota, któ- 
rą kochała nad życie; która mogła ją 
obronić, ten człowiek ukochany był 
tak daleko! Hrabina Zofia Kiimczo- 
kowa nie mogła jej pomóc, ponieważ 
była tylko słabą staruszką i sama 
potrzebowała pomocy. Na jej proś- 
by odpowiedziałby Szymon Lubar 
tylko lekceważeniem. 

Były to rzeczywiście straszne cza- 
sy, jakie nastały dla nieszczęśliwej 
księżniczki.  Wystąwiona na lęk i 
trwogę, na niewysłowioną nędzę, łka- 
ła żałośnie, lecz skargi jej odbujały 
się głucho o grubę mury. Czas wlók! 
się powoli, minuty wydawały się 
wiecznością — wreszcie nie wiedziała, 
czy to dnie, czy tylko godziny prze- 
cierpiała w więzieniu. 

Utrapienia jej wzmagały się z ka- 
żdą chwiłą. Wkrótce zauważyła to 
tu, to tam jakieś drapanie, szelesty i 
piski. Były to szczury i myszv, któ- 
re rzucałv się chciwie na resztki je- 
dzenia, pozostawionego przez hrabinę 
Zofię Klimczokową. 

Klementyna zawsze czuła 


wstręt 
do tych obrzydliwych 


stworzeń, a 


A 


trwoga jej nie miała granic, gdy te 
uprzykrzone gryzonie biegały jej po 
rękach i po nogach, a wreszcie tak się 
rozzuchwaliły, że nawet bite i odpę* 
dzane na chwilę tylko dały się od- 
straszyć. Piękna niewolnica z roze 
paczy życzyła sobie śmierci. 

Podług jej mniemania powinny już 
były minąć dnie całe, choć w rzeczy” 
wistości były to „tylko godziny. 

Nagle drzwi się otworzyły i wszedł 
Szymon Lubar z koszyczkiem w ręku, 
w którym mieściło się trochę poży* 
wienia. Miał przy sobie latarkę, któ* 
rej mdłe światło ukazywało straszlie 
wą pustkę więzienia. W pierwszej 
chwili odetchnęła swobodnie. 

Gzy jednak z szyderczym  uśmie*” 
chem na ustach zaczął jej się wypyty* 
wać, czy jej się w lochu podoba i czy 
nie woli przenieść się do salonów, ob” 
rzuciła go wzgardliwem wejrzeniem 
kazała się cofnąć, 


— Może myślisz, że cię tu trzy“ 
mam tylko na żarty i że nie pozw olę 
ci tu marnie zginąć, choćbyś mi się 
nadal miała opierać? — zapytał się 2 
szyderstwem. — Może myślisz, 
twój ojciec przyjdzie ci z pomocą. Je* 
steś jednak w błędzie. Ojciec zgadzż 
się na to, co czynię i nie dba o to 
czy żyjesz, lub czy umrzesz, 
już dosyć dokuczyła. Nie możesz 
więc liczyć na żadną pomoc ludzką: 
Wobec świata, któremu wmówiono; 
że sobie sama życie odebrałaś, ucho” 
dzisz już za umarłą. 

Klementyna zadrżała na to wspór 
mnienie. Lecz nawet grozby Szymo* 
na Lubara nie zdołały zachwiać ją w 
raz powziętem postanowieniu, 

Wtedy Szymon Lubar wziął zno* 
wu latarkę, wyszedł z tej strasznej 
celi i z okropnem przekleństwem za” 
trzasnał drzwi i zamknął na klucz. 

Klementyna znowu pozostaw iong 
została na pastwę losu wśród gęstej 
ciemni. Tym razem trwało daleko 
dłużej, zanim powtórnie drzwi celi 
się otworzyły. Klementyna mało tyl- 
ko spożyła pokarmu, 
Lubar jej przyniósł, 

Wstręt jeść jej nie pozwolił, po” 
nieważ po pierwszym kęsie, który do 
ust wzięła, zjawiły się całe groniady 
szczurów i natarczywie rzucały się ne 
strawę. 

Z trwogi 
była śmierci. Lecz i tym razem mia” 
ła dość siły oprzeć się nikczemniko” 
wi. Więc znowu poszedł, oderażająć 
się zemstą i klnąc przeraźliwie. Zda“ 
wało się, że rzeczywiście zamierza 
pozbawić ją życia. Tak też było, 2 
nie inaczej. Gdyby bowiem Szymo” 
nowi Lubarowi nie udało się przeła* 
mać oporu swej ofiary, wtedy nara* 


żał się na zemstę księcia Sułkowskie” 


go, któremuby Klementyna 7 pewno” 
ścią odpowiedziała, jak się z nią ob* 
chodzono. 

W rozpaczy biedna księżniczka 
załamywała ręce. Nie wiedziała, czy 


to dzień, czy to noc, czy, dnie lub ty” 


godnie siedziała w więzieniu. W tem 
ciężkiem utrapieniu modlitwa była jej 
jedyną pociechą. Modląc się gorąco» 
usłyszała nagle jakieś ludzkie glosy. 
Jaki to słodki i pełen powagi śpiew 
dolatywał do jej uszu? Pieśń brzmia” 
ła gdzieś daleko. Zdawało jej się, żć 
słyszy chór aniołów, głaszczącvch iej 
uszy i niosących jej pociechę i dobr& 
nowinę. Wkrótce usłyszała też of” 
gany. Uroczyste akordy, raz pełne 

silne, to znów ciche i stłumione two” 
rzyły akompanjament  wspaniałega 
hymnu, (Ciąg dalszy nastąpi) 
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$rup %-letniej dziewczynki zise 


Sotworne morderstwo seksualne na Sórnym Ífasku 


22-letni zboczeniec przyznał się do ofiydnej zbrodni 


Potworność | ohyda morderstwa sek- 
$ualnego, popełnionego przez 22-letniego 
udolfa Homana na osobie 3 I pół letniej 
Anny Piaseckiej w Mokrem, powiatu 
Pszczyńskiego, przekracza wszystkie do- 
tychczasowe podobne morderstwa w 
dziejach kryminalistyki Górnego Śląska. 
ic więc dziwnego, że wiadomość o zbro- 
dni wywołała ogólne przygnębiające wra 
żenie. Obecnie dowiadujemy się sensa- 
cyjnych szczegółów tej zbrodni. 


W dniu 19 bm. zjawił się w komisar- 
lacie policji niejaki Bronisław Ślusarz, 
Ząwjadamiająo, że zaginęła 3 I pół letnia 
Anna Piaseck4, zam. przy rodzicach w 
domu przy ui. Leśniczej 11 w Mokrem. 

początku nle zwracano na to doniesie- 
nie uwagi, gdyż codziennie zdarza się 
wiele wypadków, że dzteci błąkaią się I 
dopiero po kilku dniach policja doprowa- 
dzą je do domów rodzicielskich. Jednak 
zawiadomiono wszystkie okoliczne poste- 
Tunki policyjne, by na wypadek Zauwa- 
żenia dziewczyki odprowadzić ją do do- 
mu rodzicielskiego. 


Daremne poszukiwania 


Na drugi dzień rano jednak przybył do 
policji ojclec dziewczymki, Leon Piasecki, 
vierdząc, że przez całą noc szukał zagi- 
nionej córeczki, jednak bezskutecznie. 
IWyraził on przypuszczenie, że dziew- 
CZynka wpadła do pobliskiego 60 mtr. głę 
boklego szybu, należącego do Sp. Akc. 
Giesche, który jest już od przeszło 50 lat 
nieczynny. Przypuszczenie swoje opie- 
Tał na podstawie opowiadań rówieśnika 
dziewczynki, Lachmana.  Zaalarmowano 
Więc kolumnę pogotowia kopalnianego, 
która pod prźewodnictwem sztygara po- 
Szykiwała zwłok dziewczynki na dnie 
SZybiku, jednak znowu bezskutecznie. 
eznobotni wraz z przyrodnim bratem 
dziewczynki Zygmuntem Piaseckim mnie- 
mając, że urzędnicy Sp. Akc. Giesche nie 
Wydobywają zwłok w obawie przed od- 
Dowiedzłalnością karną 1 cywilną, gdyż 
Szybik nie był ogrodzony, wszczęli po- 
Szukiwamia za zaginioną dziewczynką na 
Własną rękę. Przekonali się jednak, że 
dziewczynki w szybie nie było. 


Wtenczas dopiero policia przyszła do 
przekonania, że zaginięcie dziewczynki 
łączy się z morderstwem seksualnem. 
Słusznie przypuszczano. że zbrodniarz 
ukrył zwłoki dziewczynki w pobliskim le- 
sie. Zaapelowano więc do mieszkańców 
Mokrego, by rozbiegli się po lesie w po- 
szukiwaniu za dziewczynką. 

Mieszkańcy spokolnei wioski Mokre, 
szukali zwłok dziecka przez cały dzień 
i znowu bezskutecznie. Dopiero 21 b. m. 
wywiadowcy policji oraz leśniczy, udali 
się do lasu. Około godz. 14.30, gdy zda- 
wało się, że wszelkie poszukiwania nie 
odniosą pożądanego skutku, w tem zawia- 
domił ich jakiś nieznany rowerzysta, że 
zwłoki poszukiwanej odnalazł w odległo- 
ści 140 metr. od miejsca zamieszkania ro- 
dziców ofiary. 


Jeden nieciekawy 


Na wieść o odnalezieniu poszukiwanej, 
która rozniosła się po Mokrem i okolicy 
lotem błyskawicy, pobiegli mieszkańcy 
wioski oraz zrozpaczeni rodzice dziew= 
czynki do lasu. Zebrało się tam około 500 
osób. Jeden tylko nie był ciekawy zoba- 
czyć strasznego odkrycia, a tym był Ru- 
dolf Homan, który mimo, t} widział wiel- 
kie zbiegowisko pracował w najwięk- 
szym spokoju w polu, oddalonem około 
60 mtr. od miejsca zbrodni. Zachowanie 
się Rudolfa Homana Zdziwiło tłum, gdyż 
dotychczas przy żadnem zblegowisku nie 
brakło Rudolfa Homana. A zbiegowiska 
zdarzają się w tych okolicach bardzo czę- 
sto, gdyż znajdują się tam „bleda-szyby”, 
gdzie często policja interweniuje. 


„Fa nie zabiłem" 


Zachowanie się Homana podpadło tak- 
że aspirantowi policji Włosokowi, który 
podszedłszy do spokojnie pracującego po- 
wiedział: „Homan, coś ty zrobił?" Zapy- 
tany odpowiedział bez namysłu: „Ja jel 
nie zabiłem, ja o nizem nle wiem!“ Od- 
powiedź ta była bardzo charakterySty- 
czna, gdyż Homan nie wiedział, że posą- 
dzają go o morderstwo, jak również nie 
wiedział, że znaleziono Zwłoki Anny Pla» 
seckiel. i 


Slady krwi na koszuli = 


Wobec tego odprowadzono Homana 
bok, gdzie zbadano jego koszulę, na 
której znaleziono ślady krwi. Orjentował 
On się jednak szybko i Ślady krwi wytłó- 
Maczył tem, że na palcu prawej ręki ma 
Aa ciętą, którą ociera na wypadek 
rwąwienia w koszulę. Po pewnej chwil 
odkryto ślady krwi na siwej marynarce 

mana, Lecz znowu znalazł on wy- 
Mmówkę, twierdząc, że rano chwycił za- 
aca, którego zabił I przytem okrwawił 
Soblo marynarkę. Mimo wszystkich spryta 
ych tłómaczeń się Homana, przeprowa- 
Zono w jego rhieszkaniu rewizję, w toku 
tórej znaleziono koszulę zupełnie mokrą, 
Na której widniały zmywano ślady krwi. 
i międzyczasie przybyła do policji mate 
Re zamordowanej, która twierdziła, że 
Tytycznego dnia widziano Homana, gdy 
awil się on z zamordowaną w ogrodzie, 
a gdy wieczorem tego dnia pytała się go, 
dzie jest Anusia, on, nio spojrzawszy 
k Oczy matce oflary, odpowiedział, że 
820 nie wie, 


ZŻatwardzialy zbrodniarz 
aa Ko wa 
Nie ulegało potem już żadnej wątpil- 
nei że mordercą dziewczynki jest Ru- 
4 Homan, którego sprowadzono na ko- 
Iisarjat, gdzie stanowczo wypierał się 
k ny. W międzyczasie przewieziono na 
D maisarjat zwłoki zamordowanej. Przy- 
oja CZano. że zbrodniarz na widok swej 
dn; Załamio slę | przyzna się do zbro- 
Mi. Nic podobnego jednak nlo stało się. 
Sh. więcej, zbrodniarz zantósł nawet swą 
sd z komisarjatu do truplarni, a i to go 
lek. wzruszyło. Mordercę zbadano przez 
zad: który stwierdził u niego lekkie 
sag ecila na twarzy. rękach i pier- 
Wwa E „2% czego wynikało. że nieszczęśli- 
— dziecko rozpaczliwio broniło się przed 
Þastniklem, Stwierdzono również, że 
Czyni u. w który:n zamieszkiwała dziew- 
on jawa £rasował jakiś zboczeniec. Kradł 
ury | kozy, które po pewnym czasie 


i marynarce mordercy 


odnajdywano w okropny sposób zabite 
l ze śladami użycia cielesnego. 


Frzyznanmie sie do zbrodn: 


W chwili, gdy zbrodniarza zamierzano 
odstawić do dyspozycji sędziego śled- 
czego i przedstawiono mu wszystkie nie» 
zbito dowody jego zbrodni, Homan po 
długim namyśle z płaczem przyznał się 
do winy, opisując szczegółowo z zimną 
krwią przebieg zbrodni, oraz demonstrue 
jąc sposób zaduszenia swej ofłary. By 
upewnić się, czy Homan nie przyznał się 
de winy pod wpływem sugestji, wezwa- 
no natychmiast sędziego śledczego dr. 
Mierzwę, wobec którego powtórzył 
wszystkie szczegóły zbrodni, a następnie 
zaprowadził policjantów 1 sędziego na 
miejsce ohydnego czynu. 

By bezsprzecznie stwierdzić, czy Ho- 
man nia uległ sugestii, osadzono go w le- 
dne] celi wspólnie z bratem jego Aleksan- 
drem. w sąsiedniej zaś celi podsłuchiwał 
przodownik policji. Bracia nło zamienili 
jednak ze sobą przez całą godzinę ani 
słowa. Wobec tego przodownik policji 
Gleno uda? aresztanta | nawiązał z Ru- 
dolfiem Homanem rozmowę. w toku któ- 
rej takżo przyznał słę do winy. 


„Ja zoftwardna. to moćón 


poszwstto senh é" 


Po opisaniu szczegółów zbrodni wy- 
wiązała się pomiędzy Homanem a rzeko- 
mym „współtowarzyszem niedoli“ nastę- 
pującą rozmowa: 

Przodownik: Musiało być ci ciężko na 
sumieniu? 

Homan: Bardzo ciężko. a teraz jest ml 
tak lekko, choćby nic nio było. 

Frzodownik: To ty, pieronie, musisz 
być ale twardy. 

Homan: Jo jest taki. Jak zatwardiia, 
to nia nie powiem. 


Przodownik: A pokazali ej trupa? 

Homan: Ja ją niósł do trupiarni. 

Przodownik: Ej, to ci musiało być 
ciężko na sumieniu. 

Homan: Ani — jo jest taki, że jak za- 
twardna, to moga wszystko zrobić, 

Przodownik: A wiela za to więzienia 
dostaniesz, jak myślisz? 

Homan: No — tak może rok. 

Przodownik: W tych nocach jak tu 


słedzisz, możesz spać? 


Homan: Ja, jo społ, bo tu mom lepiej 
łak w domu, jeść jest dosyć, a i robić nie 
trzeba. 

Obecnie dalsze dochodzenia prowadzł 
prokurator dr. Nowotny. Morderca ZO- 
stanie w najbliższych dniach przewiezio- 
ny do zakładu psychiatrów. gdzie zosta- 
nie poddany badaniu lekarzy. 

Piaseccy poza zamordowaną mają 
Fra 6 dzieci w wieku od pół roku do 

at. 


Krwawe rozruchy w Hiszpanii 


Starcia strejiujących rolników z śandarmerią 


Z Madrytu donoszą: 

W Hiszpanji doszło we wtorek do 
krwawych starć pomiędzy strejkujący- 
mi rolnikami i żandarmerją, 

W Lucena w prowincji Cordoba 
żandarmerja używszy broni, zabiła 


y rolnika, zaś 4 ciężko raniła. W Al- 
merica zabite zostały 2 osoby, zaś 6 
odniosło rany, 

W odpowiedzi na to w Barcelonie 
wybuchł strejk komunikacyjny. 


w 


Żydzi najgorszym 


Z Berlina donoszą: 

Przed przeszło 700 wydawcami | dzien- 
nikarzami wygłosił Goebbels mowę, w 
której poruszył szereg aktualnych zaga- 
dnień m. in. wszedł na temat żydowski. 
Oświadczył on, że hitleryzm uważa cią- 
gle żydów za najgorszych wrogów, i że 
w jego rękach Znajduje się nadal straszii- 
wa broń: bojkot, którego nie omieszka 
w odpowiednim momencie użyć. Na te- 
mat 4-roletniego planu gospodarczego, 
Goebbels potrafił powiedzieć tylko szereg 
wytartych komunałów, 

ski A 2 

Z Berlima donoszą: Panika wśród ży- 

dów niemieckich niesłychanie wzrasta z 


wrogiem Niemiec 


powodu spodziewanej klęski w postaci 
omawianej obecnie w kołach rządowych 
nowej ustawy, przewidującej, że wszyst= 
kim firmom i przedsiębiorstwom (nawet 
żydowskim) nie wolno będzie zatrudniać 
więcej mż 3 procent pracowników żydowe 
skich. 

W ten sposób byliby żydzi wyrugo= 
wani ze wszystkich placówek zarobko= 
wych 1 skazani poprostu na śmierć zło» 
dową. 

Przywódcy żydowscy w Niemczech 
czynią starania o złagodzenie tej proje 


" ktowanei wstawy. Wątpiiłwem jednak jest, 


czy odniosą one skutek. Ustawa ma być 
ogłoszona w bieżącym tygodniu. 


w 


Tajemniczy jachi bez załogi== 


= ZNAlEŁIONO w kanale Ca Mandie 


O zagadkowem zdarzeniu donoszą 
okręty, wracające z kanału La Manche. 
Mianowicie natknęły się ono na Jacht, uno- 
szony przez fale, w którym nikogo nie 
było, ani też nie znaleziono żadnych pa- 
plerów okrętowych. Natomlast w kaju- 
cie kapitana znaleziono stół ©bficle 
zastawiony potrawami | napojami wy- 
trawiiej jakości. Statek ten, który nosił 


Cud opiylci GEE 


napis „Alerte”, przyholowano do anziel- 
skiego portu Tyme, gdzio ze zdumieniem 
stwierdzono, że pod tą nazwa nlzdzie 
żaden statek nlo Jest zarelestrowany. Sta. 
rzy marynarze przypominają identyczny 
wypadek z roku 1876 ze statkiem „Marl 
Celesto“, którego tajemnica nigdy nie zo 
stała wy]aśniona. 


Nowy icleskop w Kalitornji rozszerzy luńrkości... wszechświal 


Nowy teleskop w Kalifornii rozszerzy... 

Przed kilku laty mecenasi amerykańe 
scy postanowili zebrać odpowiednie fundu- 
sze na zbudowanie w Kaliornjj oibrzymie- 
go teleskopu, któryby w cień ustmął 
wszystkie dotychczasowe. Dzieło to zbliża 
słę obecnie ku końcowi. Prawdziwym cu- 
dem techniki optycznej jest lustro kwar- 
cowe o średnicy pięciu metrów. Stworze- 
nie tak olbrzymiej powierzchni lustrzanej, 
której kształt paraboliczny odpowiadałby 
w każdym punkcie obliczeniom matema- 
tyoznym aż do ścisłości jednej setnej mili- 
metra wydawało się zrazu zadaniem nie 
do pokonania. Materiał, z jakiego składa 
się to lustro, a mianowicie stopiony 
kwarc, musiał być oczywiście bez nałdrob- 
niejszej skazy I idealnie czysty. Wszyste 
kie te trudności udało się pokonać zen'al- 
nemu optykowi amerykańskiemu, profes. 
Ritchey'owi i jego współpracowni= 
kom. Dzisiaj lustro jest gotowe į poczye 
nłono niezmiernie staranne przygotowania, 
by je załadować z laboratorium Generai 
Electric Comp. na trzy specjalne wazony, 
które przewiozą je do Kalifornii, gdzię na 
pęwnem płaskowzgórzu wbudowane bę- 


dzie do urządzeń teleskopowych. Ruszto= 
wanie, które dźwigać będzie ważące 30 
torm lustro, waży tylko... 45 tys, kg. i jest 
dziełem tej samej fabryki. która w wojnie 
światowęj dostarczyła army amerykafńe 
skiej dział olbrzymów. 

Siła optyczna tego olbrzymiego „oka“ 
równa się teoretycznie sile 160 miliardów 
ócz ludzkich. Przedmioty. widziane przez 
budujący stę teleskop kalifornyjski zbliżo= 
ne zostaną do jedne; dziesięciotysiącznej 
części odległości. Odległość księżyca od 
ziemi skurczy się zatem da mniejwęcej 40 
klm. Wieża Eifila, przeniesiona z Paryża 
na księżyc, byłaby dokładnie dostrzega na. 
Odiegłość najbliższe: planety Marsa od 
ziemi, skróci się w najlepszej pozycji do 
odległości Hamburz-Nowy Jork. W ten 
sposób nowy telekop wciągnie w pole wie 
dzenia ludzkiego milgony i miljardy nos 
wych słońc i Światów, dotąd dla nas nies 
dostrzegalnych I nowych olbrzymich sye 
stemów dróg mlecznych i mgławię kose 
micznych. Będzie on nowym dowodem 
tego. że cała nasza wiedzą o wszechŚwiea 
cle jest tylko kroplą w oceanie tajemnio 
kosmicznych. 
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Uśmiechnij się! 


Dozorca cmentarza od kilku dni obser- 
wuje jakiegoś pana, który codziennie od- 
wiedza pewien grób i głośno szlochając, 
wola: „Tyś zawcześnie umarł... tyś zaw- 
cześnie umarł". 

— | kogóż pan tu tak opłakuje, biedny 
ezłowieku — pyta dozorca. 

— To jest grób pierwszego męża mo- 
jei żony — odpowiada, szlochając, niezna. 
jomy. 

. 
SPORT 

Po meczu bokserskim pewien bokser bie- 
gnie zrozpaczony po ogrommej Sali. 

— Co sę panu stało? — pyta go dyrek- 

— Szukam mego lewego ucha — brzmi 
odpowiedż. 

NOWOCZESNA DOBROCZYNNOŚĆ 

W WARSZAWIE 

— Urządzatyśmy w tych dniach bal dla 
biednych. 

— A czy koszta pokryte? 

— Prawie! Biedni pozostali nam winni 
tylko dwieście złotych... 


CHŁOPSKI ROZUM 
Policjant do chłopa, prowadzącego krowę 
po chodniku: -. 
« — Oki czy nie widzicie wyraźny ma- 
pis: Chodmik tytko dla pieszych?., 
Chlopek: — A dyć moja krowa nie idzie 
piechotą ?.. 


ZNAJOMOŚĆ 
- Pan (do żebraka): — Powiedzcie mi, skąd 
la was tak dobrze znam? 
Żebrak: — Ja pana dobrodzieja także pa- 
miętam. 
— A czem byliscie przedtem? 
«=» Dozorcą więziennym. 


TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ 
Żona (do „zawiamego”* męża): — I ty się 
mie wstydzisz powracać do domu dopiero o 
godz. 8-mej rano, po calomocnej pi atyce!?.., 
Mąż (do żony): — A ty, moja droga, nie 
masz wstydu, aby o godz. 8-mej rano wyle- 
giwać się jeszcze w łóżku?... 


„w GROSZY” 


Jak już donos'liśmy, odbędą się w dniach 
od 27 do 29 bm. w Katowicach zawody szer- 
miercze o mistrzostwo Polski pań oraz mi- 
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Wielki furniej szermierczy 


o mistrzostwo Solski pań i Slaska panów 


udziałem czoło- 


do mi 


strzostwo Śląska panów z 
wych szermerzy Polski, 
Nadmienić wypada, odnośnie 


Sport w Wielkopolsce 


Hokej na trawie 


ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO MIASTA 
POZNANIA. 

Ub. niedziefi rozpoczęły się rozgrywki w 
hokeju na trawie o mistrzostwo miasta Pozna- 
nia i nagrodę wędrowną, ufundowaną przez 
Miejski Komitet W. F. i P. W. Zawody hoke- 
jowe wypadłyby miewątpliwie bardziej cieka- 
wie, gdyby nie brak dobrych boisk do tej pre- 
cyzyjnej zry. 

Do rozgrywek zgłosiły wszystkie miejsco- 
we stowarzyszenia swe czołowe drużyny. Już 
pierwsze rozgrywki wdowodniły, że tegorocz- 
ne spotkania będą stały pod znakiem wyrów=- 
nanych sił. Ze względu na to, że mistrzostwa 
muszą zostać ukończone do dnia 3 czerwca br., 
odbędą się również spotkania w dnie powszed- 
nie, 


„CZARNI* — „WARTA* 2:0 (1:0) 
„Czarni* byli lepiej dysponowani, pozatem 
nie małą rolę odegrało własne boisko. „Zielo- 
ni“ grali wyjątkowo słabo. szczególnie w Inji 
ataku, która się nie rozumiała. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Szerbart IHI i Manowski. Sę- 
dziowali pp. Kadłubowski, Paczkowski Sob. 


„LECHJA” — „BERGER“ 2:1 (1:0) 


Paworytem spotkania była drużyna mistrza 
Polski, której też przypadło zasłużenie. jednak 
nieznaczne zwycięstwo. Początkowo gra jest 
wyrównana. Po strzeleniu bramki przez Bu- 
szę — Berger prowadzi grę defenzywną. Dru- 
gi punikt strzela Paczkowski Sob. Bramku dla 
pokonanych pada ze strzału samobójczego. Sę- 
dziowali pp. Zieliński i Marszałek, Zawadomn 
przyglądało się wiele publiczności. 


P łka nożna 


REZERWY „WARTY“ NA CZELE TABELI 
W KLASIE „A”. 

Ostatnia niedziela przyniosła dość zmaczne 
przegrupowania w najwyższej klasie piikar= 
skiej okręgu poznańskiego. Prowadzący dotąd 
w tabeli „Ostrowski Klub Sportowy“ przezrał 
swój pierwszy mecz z mistrzem okręgu „Lee 
zią* i ustąpił miejsce „Warcie“, która na 5 
gier wzyskała 7 punktów. Pozostałe cztery dru- 
żymy małą równą ilość 6 pkt., dalsze dwie po 
5 pkt. Wymika z tego. że każdy pumkt. każda 
więcej strzelona bramka może przynieść wy- 
rażne przegrupowania w tabeli. 
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Piłka nożna 
w okręgu częstochowskim 


W niedzielę, 23 bm. w częstochowskiej 
grupie piłkarskiej kl. A rozegrano 3 dalsze 
spotkania o mistrzostwo, Ponieważ na przy- 
szły rok automatyczne zostaje utworzona Me 
ga ckręgowa w woj, Kieleckiem, do której 
wejdzie 10 najlepszych klubów A-klasowych, 
zainteresowanie rozgrywkami ogromnie wzro 
sło. 

W Częstochowie o godz. 4.45 po poł. na 
stadonie im. PHsudskiego w walce o mistrzo- 
stwo kl. A „Częstochówka* pokonała „Bry= 
gadę* 1:0 (0:0). Zwycęską bramkę strzelif 
prawoskrzydłowy napastnik Król. Rezultat 
byłby wyższy cyfrowo, gdyby Pacholak wy- 
korzystał rzut karny. Sędzia Egierski — do- 
bry. 

Drugi mecz o mistrzostwo ki. A o g. 3.30 
na boisku 3-go S. M. P. przyniósł wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo „Vkctorji* nad „Mysze 
kowem* 12:0 (4:0). Do przerwy gra jako tako 
wyrównana, po przerwie atak „Victork'* nie 
schodzi ani na moment z boiska gości. Bram- 
ki: Qątkiew cz 4, Kurek 3, Merda 2. Zwodziń- 
ski. Baran i Pruszyński po 1. „Victorja“ gra- 


ła bez Kurka I. Sędz*'ował Waisztk. 

Trzeci mecz w Zawierciu Warta —Skra 
(Częstochowa) 3:0 wygrała walkowerem dru- 
żyna gospodarzy wobec  niestawienia się 
Skry. Jest to już drugi walkower na nieko- 
rzyść Skry: pierwszym razem nie było: spo- 
denek, drugim — „Wanta“ podobno nie przy- 
silala zawiadomienia. 

Tabelka grupy częstochowskiej ki. A. po 
ostatn ch rozgrywkach: 

Kiub pkt. st. br. gier 
1) Warta (Zawiercie) 11:2 
2) Turyści (Częstochowa) 
3) Częstochówka 
4) Victorja (Czestoch.) 
5) Brygada (Częstoch.) 
6) Skra (Częstochowa) 

7) Myszków 


£ensagca piłkarska 
na $lqsku 


WIEDEŃSKI FLORIDSDORFER A. C. 
W WIELKICH HAJDUKACH. 
Kierownictwo „Ruchu“ zdołało zakontrake 
tować na najbhższą sobotę do Wielkich Haj- 
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Nr. 113 — 26. 4. 33 


w Kafowicach 


zc aÓ 


strzostw Polski pań. że nigdy nie był tak 
liczny udział jak w roku bież. 

To też miłośnicy sportu będą mieli n'ebye 
wałą okazię widzieć w dowolnym czas:€ i 
dniach jaknajcickawsze konkurencje wè 
wszystkich broniach. 

Zawody odbędą się w hal wystawoweł 
obok parku Kośc uszki. 

Początek zawodów w dniich 27 i 28 bm. 
o zodz. 9 i I7-tej, 29 bm. o godz. 10 mistrzo” 
stwo Polski pań. 

29 bm. wieczorem odbędzie się akademi£ 
szermiercza w Państwowem Konserwatorium 
Muzycznem w Katowicach, przy ul. Woje* 
wódzkiej, przy współudziale  olimpi'czyków» 
wyb tnych  fechtmistrzów 1 zwycięzców 3 
ukończonych szermienczych zawodów kato 
w ckich. 


duk znany ligowy zespół amustrjacki „Pioridse 
dorfer AC“. 

Mecz odbędzie się w sobotę w Wiefkichi 
Hajdukach o godz. 16,15. 


a 
Dotkl'wa porażka Rana 


Poiski bokser Ran walczy! w niedzielę w 
Filadelijj z Amerykaninem Kethellem, W 4 
starciu waka została przerwana wobec kote 
tuzji Rama. Zwycięstwo przyznano Kethelle* 
mu przez techniczny k. 0. 


W Japonii zmarł znany genera! Nagaoka, 
zasłużony organizator japońskiej loty 
powietrznej. Gen. Nagaoka znany był 
szeroko i poza granicami Japonii dzięki 
swym olbrzymim wąsom, które spopulary= 
zowały jego podobiznę na całym świecie, 
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Do wyścizów „Siedmiu Groszy”, 
Froncek wielki zapa; czuje 

1 — aby zdobyć nagrodę — 
zawzięcie w lesie trenuje, 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY“ wynosi zł. 2,00 


W kraju z przesyłka pocztową . . . . . y 5 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym s b 


Przggody bezrobotnefo Fromcicm 


Ale stary pan leśniczy, 
niezadowolony z tego. 
poszczuł na Froncka-blegacza 
swego pieska złośliwego. 
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KONIU P.A 
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Pies na Froncka szczerzy zęby, 
lecz nasz biegacz mknie lak strzała. 
Niech sę schowa Kusociński,, 
Froncka „forma jest wspaniała! 


KATOWICE 
„ Nr. 601.746 


Nie doścignął FrOncka piesek 
I z płaczem do pana wrócił, 
który w złości na biegacza, 
wyzwiskami go obrzucił. 
t- ae dalęzy "astan ) 


CIEVWNIRCK 
OQOGEDSZIER 


Ozł szenia drehne Dc 
10 gruszv za I słowu 


- Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A, w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj 


